
GA ZETA WIEYSKA.
Pr  a c a w s z y s t k o  z wy  c i ę  z a.

w  W arszaw ie  dn ia  14. S ie rp n ia  R oku 1818.

Uwagi w przedmiotach gospodarskich. 
Rzecz, wyięta z  dzieła ekonomicznego 
wydanego w Wrocławiu roku i g i6 .

0  postępowaniu p r zy  cieleniu się kro• 
w y } i p r zy  chowaniu cieląt.

(Dalszy ciąg.)
■̂ Nie wszystkie cielęta są w stanie (iak 
iuż w vzey wzmiankowano^ wszystko 
mlćko* w ’pić, które ieh n atki dostaw. 
cza i |,  dla tego nie trzeba na te 3 wy­
znaczone czasy wszystkiego wydaiać 
dla cielęcia, lecz tego po trosze ule- 
W a ć , aby reszta którą ciele zostawia 
czystą została i na domową potrzebę 
użytą bydź mogła. Aby zaś ciele nie 
W d zo  chciwie albo na ieden raz za­
bielę nie piło, coby mu szkodzić mo- 
£ło, trzeba mu więc coraz naczy­
nie z napoiem odiąć i ód picia ciele 
°dsadzić.

Tym sposobem postępuie się zcie- 
kłami w pierwszym i drugim tygo­
dniu, w którym to czasie niezbiera- 

dostaią mleko, po dwóch zaś ty* 
Rodniach muszą iuż cielęta przestać 

rannetn i na wieczorowe'm mleku 
Z€ śmietany zbieranem, i daie im się

wieczór rannego doiu mleko (gdy się 
z niego wprzód śmietanę zbierze), a na 
rano wieczorowego, ale wieczorem 
zbierane; iednak z ostrożnością aby 
tak ranne iako i wieczorowe dolaniem 
gorącego mleka rozwolnić tak iak gdy­
by od iego matki dopiero wyd-oione 
było. Południowe zaś mleko daie im 
się ieszcze przez 8. dni wciąż skoro 
się .ylko krowę wydoi wraz ze śmie­
tanę.

W  4 x 5 .  tygodniu daie się cielę­
tom do picia mleko dwa razy na dzień 
bez śmietany , które iednak wprzód 
przegotować należy7, bo przez io sta- 
ie się posiłnieyszem i więcey siły do- 
dawaiącćm, i iuż się ie przyzwyezaia 
do iedzenia z ręki ziarna żytnego w 
gorącey wodzie rozmoczonego i to 
podczas południa gdy wprzód zupeł­
nie wystygnie, dawszy do tego koni­
czyny albo siana drobno urżniętego, 
co irn się w pewnych poreyach udzie­
la. Żyto daie im się poślednie. Po­
trzeba im także na południe zimną 
wodę dawać, aby do picia iey przy- 
wykły.

6 tygodniu robi im się niekie- 
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dy ugotowany garuż z wypieczonego 
chleba i szró tów ki, k tóra  iednak co­
dzienn ie  świeżo g o tow an | bydź m a, 
aby nie  skwaśniała dodawszy do tego 
mleka, które d o t |d  o trzym yw ały i od 
którego potrosze p o w in n y  bydź od- 
zwyczaiane. Aby tego zam iaru tym  
ła tw iey  dopiąć, w lewa się z początku 
połow ę mleka i połowę w ody do ga- 
r u i u  a nakoniee nic  się mleka nie 
mięsza tylko z samą wodą go się roz­
rabia. Tak daley postępuiąc p rzy ­
zwyczai się ciele do picia w ody ty lko  
z szrótówką ro z ro b io n e y ,  nie przy- 
mięszuiąc iuż wypieczonego cbłeba. 
Kto chce może z swćmi cielętami w 5* 
tygodnu tak postępow ać i te do picia 
2 razy na dzień tym  sposobem p rzy ­
zw yczajać , gdy im  na południe z p o ­
czątku do garuźu coraz w ięcey przy- 
lew a a pote'm samą wodę da.

W  7,  tygodniu skoro się tylko cie­
lęta od garuźu sporządzonego z mle­
ka i chleba odzw yczai, a natomiast 
do w ody  z szró tów ką rozrob ioney  
p rz y u c z y ; postępuie się tym  sposo­
bem  ieszcze kilka tygodni i przyzwy- 
czaia się do iedzenia suchey posieka- 
ney koniczyny  albo dobrego siana na 
dzień 3 razy, na co się za każdą r a ­
żą ,  garść szró tów ki ięczm ienney al­
bo innego zboża posypie, ą nad to 2 
takie porcye co tydzień daią się z so­
lą. Potem  przyzwyczai się do picia 
czystey w o d y  baz szrótówki.

P rzy  takiem pożyw ien iu  zostawia 
się cielęta aż in. rok  d ó y d d e ,  bo w  
pierwszy m roku  nie potrzeba cielętom 
pożyw ienia  skąpić , i w tym  ro k u  nie  
daie im  się świfiżey zielone'y p a sz y ,

aby ie o d b ieg u n k i i in n n y c h  cielęcych 
chorób zachować.

Co się dotąd powiedziało, służy 
w szystkićm  cielętom , k tóre  się mai§ 
na  chow anie  obrócić, mogą albo kro­
wę ssać albo bydź karmione. W osta­
tn im  razie do zadziwiaiącey wielko­
ści wTyrastaią , chociaż ich  matki nie* 
rosłego są gatunku.

Cielętom na chowanie przeznacz®* 
n em  odryw aią  się zaraz w  pierwszćy 
godzinie ich życia p a zu ry ,  to iest: 
tę białą chrzęstkowatą część pod  rap ' 
ciami wraz z delikatną skórką prz^ 
n ich  będącą , k tó rą  iest przyczyną iż 
im  nogi zby't tw ardnieią.

W  kró tkości tu namienię o postę* 
pow aniu  z cielętami, które na prze* 
danie  rzeźnikom  przeznaczone s§> 
i sposób onych w k ró tk im  czasie u tu­
czenia i żeby więce'y nad 1 centnar 
wagi. w ynosiły . Ponieważ ostatni® 
mleko w  ■wymieniu lepsze iest a ni­
żeli p ierw sze, więc za każdą razą udoi 
się naprzód cokolwiek mleka pier­
wszego, a cielęciu do picia daie sif 
ostatnie. Nadto codzieńnie da mu się 
świeże kurze iaie bez sko ru p y  i w G 
tym  lub 7 dn iu  puszcza am  się troch® 
k rw i.  Po takiem postępow aniu  w 2 ab 
bo  w  3 tygodniu nadzwy czaynie się 
w ypasie  i wagi nabierze, bo puszcz®' 
nie k rw i czyni ciele Ieniwemi do utu­
czenia wiele się przykłada. Także na­
cieranie cieląt g ipsowym  kamieniem 
iest do tego bardzo potrzebną rzeczą- 
Znamiona po których rozpoznać można 

czy li cielę które się na chowanie zo­
staw ić pragnie iest także w ciew 
zdrow e .

Cielęta które w ielkie albo wydrą-



one pępki ranią, n ie  ś |  zdatne do 
l io w a m a , maią bydż przeto r z e ź n i  

łom przedane, o tem się każdy m».  
j e  z pow ierzchow nych  znaków  prze- 
Jonac. Przeciwnie za ś ,  czyli cie- 
*e lakiey w  sobie wady nie m a? któ­
ż b y  się p ó źn iey  ze szkodę w  gospo- 
carstw ie okazać mogła; o tem sięka-  
j o y  w ten sposób u p ew n i:  ciele w  
Jilka dni po iego zlęźeniu położy się 
krzyzem  na z iem i,  z łożyw szy m u  
Wprzód nogi do kupy; w  tem n iezw y­
czajnym  położeniu, ieźeli łeb żw aw o  
do góry p od n os i ,  można bydż pe- 
Wnym źe iest w sobie rzeźw e i zdro- 
v?e> Sdy przeciw nie przelęknione nie  
podnosi łba ale go tylko po ziemi 
M oczy; takie ma wadę w  ciele i trze-

a ie n im  się ta okaże rzeźnikow i  
Przedać.

Przestroga względem  uniknienia błędu 
pospolicie popełnianego przed  ociele­
niem sie krow y,

Pospolicie c ie łn ey  krowie na kilka 
jygodm przed ocielen iem  lepszą pa- 

zę daw aię , w  zamiarze otrzymania- 
Większego cielęcia, co iednakiest wca- 
<* zamiarowi p r z e c iw n e ,  i dla krów  

dietylko szk od liw em , ale nadfo nie-
WLP i e C z n ®‘n  z y c i u  m o ź e - B o
i v i u ™ 1? ł psz2 Pasz§ żyw ioney nie- 
rv Ko 5ieIe w zrasta , ale i o tw ór któ-  
sf / n .0 f °  na świat w ychodzi ścieśnia  
ie ! ’ j  Vrowa która pod ten czas nie  

®t doioną, obfitszą paszę iuż nie na
0 . na rmSS0 1 iłostość obraca.

Ł ow y cielne dla zbytoiey  paszy na-
ocie!1"1*? Si? J>ard*° łatwo przed samem  

siemiem  n iestraw nośc i,  nahrzmie-  
01 czasem brzuch i  często potćm

zop
poronię; Jeżeli zaś oc ie len ie  dobrze

dosfair16! Ł4"^* P"c h S  h t n , ł  bardzo Prfdlto opn.
w  f.K Wt m.ien,a , c z Sst°  wpadaia  

rebrę, która czasem bywa sk u ­
tkiem  zatrzymania się mleka w  w nę.  
trznosciach. Aby się w ięc  od tey oba­
w y  m ebezpieczney uw oln ić  daie sie
t ó ° J , ;V a1l,,U a  ‘-v g o d n i P " " 1 obieli®mern iaki p łyn ny  pokarm raz na dzień, 

obliwie polewkę mączną zmfęszana 
z garścią soli Glaubera, takie postcpo  

anie iest na to skutecznym środkiem ,
z d r o w i kr° W-y  n ie ly lko Przez to zdrow e zostanę i łatwo się ocielę, ale
nadto cielęta rzezw e i tłusie wydadzą.

O mniszeniu cielęt tak iałowic iako 
i byczków  i  iakim  się to sposobem 
nie tyle bolu spraw uiącym  iak żw y  
c z a y n y m , odbyw ać m ole.

N ayw ięcey  cielęt mniszą p t>zv 
mleku matki , bo sądzą, że ból iego 
w  tym czasie nie tak iest wielki.  
Lecz doświadczenie przekonyw a, że 
cielęta które w  2 roku dopiero mni- 
szone b ęd ę , m ocnieyszey  szyi i nie 
knieyszych  piersi d o s ta ń / i  i e w  tym  
czasie n a j p ię k n ie j s z y c h ' i  nayzda- 
tm eyszych  ciołaków  na stadniki czy-
L f  ® d°j3rad moźna » a z resztą iest ten czas do mniszenia naydngo-

nieyszy. Co iednak w  czasie chto. 
ney pory w  lesieni albo na wiosnę  

odby wać się zw yk ło .
Kie tylko ciolaki ale także i iało-  

w ic e  można w  2 roku ich wieku m ni­
szyć i te potem  albo do zaprzęgu al-

Podhb1 T - e n - V  pof> tkiem o i . ó d e .podług doświadczenia A u to ra  mei%l- 
8lS oadzw yczayńie  w y p a sę ,  d e  
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b y d i  m aij. Co w  3 u w adze radziłem - 
Kto z ech ce  sw e  cielęta w  2. rok  

m n isz y ć  ten  p o w in ie n  zaw czasu  
.„ d z a ie  n im  ie sz c ze  r o i . i w i j  n a y s ^ -  

v a n n ie v  xeden od  d tu g i g 
b S / i  ani na p a s z , a n i  do p o ,e n *  
razem  w y p ę d z a ć , p o n iew a ż  m z w  

l y m  czasie sk ło n n o ść  P ^ y r o d z o n ,  
ezuia i  c h c j  on ę zasp ok o ić , co im  
• in ak  b a rd zo  i®st szk ód h w em .

N o w y  sp o só b  m n isz e n ia b y c zk ó w
nie p o w sz e c h n ie  zn a n y  , “ “ “ J . °  “  
sn raw u iacy  a m ie l i  p o sp o lity , i  z u ­
p e łn ie  b ezp ieczn y , iest  ^ s t ę p m ^ c j ,  
k tó r y  szczeg ó lm ey  w  ̂ Palaty n acie  
i  w i{ lu  Sask ich  sz lach eck ich  dobrach

m ocn o  tak ab y

gzv on o  iest  za m ioae  czj  
K ilk u  ln d z i trzym a ie  i  p rzyc isk a  do 
śc ia n y , z tych  ied en  n ayrostrop n iey -  
: r ydo c z lg o  p o sp o lic ie  ow carze  s»  
zdatn i , w e ź m ie  do tego p rzy^ ‘) OW 
L  dw a d rew ien k a  o  8 ca low  dług e  
a a g ru b e i w  ied n y m  k o ń cu  raz 
L ia z a u e  , m iędzy te b ierze n a s ie n ­
n y  w orek  b yd lęcia  izw ięzuie^  w  drm  
. }  ir nticu tak m ocno iak ty lko  b yd z  
&1U’ p ale w p rzó d  te drew ien k a  do- 
u  ’ b d r a m i na dół ob cięgn ie . T e  

■ S r w enka “ fe z , d o tęd  a f sam e u ic
o dna d n a , co n ie  w ym aga zadney  
odp u ?» . . , i i ,0 źe się n iek ied yo s t r o ż n o ś c i ,  iak tylKO ze ? ^
o h e y r z y , cz y l i  n ie  ro zw o m u y

i  ież e li oba m ocno zw iązane sj[, 
ie  w  każdym  razie m ożna m o c n ie j  
iw ię z a ć , przez co się p r z y sp ie . Jp a d lięc ju  m oszncgo workay FOai._

e ie  o d r z y  na 4 ^ ”  b H * or ^ e S  p o  c l ć m  b y d l e  a n i  ż a d n e -  

go b ó lu  ani zasm ucen ia  nie , okaze.
S Ztad łatw o poznać m ożna iak m  
łn b v d le to m  takie 'm niszen ie szkodzi,
t l ło t iH  tylko *J°

r o b o c i e , a tak m m sz o n y  nay  
d lik sz y  w ó l, ty lk o  chęci nabierze na 
i f ł d e  b y d le  skakać. A gdy przeci- 
w t ó  z w y c z a jn y m  sp osob em  =
T o n e  b y d lę ta , dla sw y c h  ran  d ługie  
b ó le  w y tr z y m y w a ć  m u sz$ ,

S”  W o T p S d lS t n ieu g ła sk an y  sta- 
n ie  się  tak ła sk a w y m  ie  go bez tru ­
d n o śc i do zaprzęgu  p rzyzw ycza ić  
m o śn a . P otrzeba i e d o a k b5,  
dlętam i z p oczętk u  az do 4  •
d i e d  ty lk o .k ilk a  Sodr p ro b tc ,a b y  M

noW ^O  pr-Jeznaczeniaprzy^zwyczaiae.
y y  tym  zam iarze m ożna zam  

d rew ien ek  u żyć  m o cn eg o  
go szp aga tu , którym  się  “ oszny . 
rek tym  aposobem  iak  d r e w i^ ^ ^ ^  
zw ięzu ie  i po 1 4  albo p o  j £a-
w o rek  p o n iż ć y  szpagatu p r z e w . ę z

n e g o  się  u r ż n ie , z czego byd le  JJ. 
m n ie y sz e g o  bó lu  m e  d o z n a , i
ty lk o  wprzód, w y w o s k o w a n y m ^
gatem  m ocno się sc ięgn ęł ,
^Od s z p a g a te m  ’w y W .

N ie k t ó r z y  m m szę b j  dmNiektórzy mniszę by “to j n,  
wspom nionem i d rew ien k a m ^ ^ ^ p  
woskowanym  ^ a is z e # 1*
jviey m łode b yczk u



starych jest p ie rw szy  sposób  ty m  
dogodniejszy , i i  za pom oc§ d re w ie ­
nek ła tw iey  się da w ykonać  i źe ty m  
sPosobem m niszone  ła tw iey  się obła­
skawię*

P rz y  m n isz en iu  m łodych  byczków  
n io in a  użyć  tak ich  sz ru b o w a n y c h  
drew ienek  , za p o m o cę  k tó ry ch  mnr- 
siarze w oły  i ź rebak i m niszę  , p o n ie ­
waż ze za sz ru b o w an ie m  m ożna prę- 
dzey tego dokazać , aniżeli z zawię- 
zanietn d rew ien e k  a p o te m  szruby  
po kaide 'm  om niszen iu  odięć.

Użycie w sp o m n io n y c b  sz rubo ­
w an y ch  d r e w ie n e k ,  iuż iest dla tego 
do g o d n ie jsze ,  gdy ż d re w ie n k a  k tó re  
dłuźey w iszę roboczym  w ołom  zaraz 
U żyw anym  do p r a c y  w  chodzen iu  
przeszkadzaię.

0  własnościach dobrego stadnika albo
buchaia.

Stadnik  po k tó ry m b y  s ię  pięk n y c h  
cieląt dochow ać  m o ż n a ,  p o w in ie n  
mieć k ró tk i  i  g ru b y  łeb , szerokie k ę ­
dzierzaw e czoło, cza rne  w ielk ie  żyw e 
o czy ,  k ró tk ie  i g ru b e  r o g i ,  długie
1 dobrze obrosłe  uszy , w ielkie n o zd rza ,  
czarny  p y sk  , tęgę i m ięsistę szyię, 
W sobie podłużnego c ia ła , m e w yso- 
kie ale m ocne nog i,szerok i k rzyz  i p ie r ­
si, i  śm iały  k rok . Co się tycze kolo­
ru  c iem no b ru n a tn y  za nayp ięk n iey -  
®zy i n ay trw a lsz y  u trzym uię .

O przym io tach  dobrego zaprzęznego  
wołu.

B o b r y  zap rzężny  w ó ł n ie m a b y d ź  
ani zbyt tłu s ty  an i c h u d y ,  p o w in ie n  
m ieć długie obrosłe  u szy ,  w ielk ie  mo- 
cne i p r o s t o  stoięce rogi-, w ielk ie  ezar-

261

ne  oczy , szerokie  ezo ło , dobrze 
o tw arte  nozdrza , m o c n ę sz y ię ,  k rzyż  
i p ie rs i  szerokie , m ocne  ko lana, k r ó ­
tkie i g rube  nogi a na tych k ró tk i  i cza r­
n y  włos, w ie lk i b rz u c h ,  prosty i p e ł­
ny g rz b ie t , ,  dl-ugi i d o b rze  o b to s .y
ogon. , ,

W ó l p rzed  3 la ty  n ie  ma bydz  do 
zaprzęgu u ż y w a n y  , po sk o ń czo n y ch  
ty ch  pow oli go p rzyuczać należy,'d łu- 
żey nad  8 la t w' p ra c y  go trzym ać  nie 
m o ż n a ,  bo  więce'y a niżeli 8 lat p ra- 
cuięce w oły , n ie  sę zdatne  do w y tu -  
czenia i mięso ich n ie ies t  sm aczne.

C zyli wygodniejsze/, iest rzeczg. woły  
i krow y kupować albo ie samemu w y­
chować.

Kto m a  dobrego g a tu n k u  k ro w y  , 
czyni lepióy gdy po n ic h  trzodę b y d ła  
w y c h o w u ie ; co zaś się tycze w o łow  
za p rz ężn y eh ,p o trzeb a  szczególne oko­
liczności ró ż n y c h  gospodarzy  ro zw a­
żać, aby  się dow iedzieć  czy własnego 
ch o w u  lu b  k u p n e  nży teczn ieyszem i 
są. Kto n p .  m a sposobność  b yczk i 
swego c h o w u  z w ie lk im  zysk iem  
s p rzed ać ,  a zap rzężne  w oły  za 
m ie rn a  cenę kup ić ,- i  te, gdy ich  przez 
n ie iak i czas do ro b o ty  u ż y w a ł  iw y -  
tuczone  albo n ie tu czo n e ,  z n o w u  do- 
b rze  p rz e d a ć ,  tak i w ie le  zarob i m a  
k u p io n y c h  w ołach  i n a  sw ego ch o w u  
byczkach . Takiego k u p n a  miał A u­
to r  w ła s n e  dośw iadczen ie .  i

W  p rz y p a d k u  gdy byd ło  k u p o w ać  
w y p a d n ie ,  p o trzeb a  się pilnie wy w ia­
dy w ać  tak  o z d ro w iu  iego, z p o w ie rz ­
c h o w n y c h  znaków  uw ażać czyli m u  
czego n ie  b raku ie  albo u łom nośc i 1a- 
kićy nie podlega. Kto krowę chce



Łupić* niech się stara o taką k tóra  do­
piero  raz albo dwa razy  się cieliła, 
starszey niech nie kupnie ,  wyiąwszy 
taką, która  wyżey opisane znałii wszy­
stkie albo większą część z tych posia­
da. Z zaprzężnych wołów wybie ray 
4  albo 5 letnie , które również opisa­
ne  p rzymio ty  posiadaią. Wad to sta- 
ray się o takie bydło,  k tó reby  do ka- 
zde'y paszy , iaką mu się tylko d a ,  
przyzwyczaione  było.

O znakach wieku rogatego bydląt
Sposób poznania wieku rogatego 

bydła  po zębach lub też rogach iest 
następujący. W  10 miesiącu życia 
tracę cielęta pierwsze przednie  zęby, 
k tóre  przez inne  nieco szersze i biel­
sze zastępione by waię. Około 16 mie­
sięcy zamieniają s tronne zęby na i n ­
ne mniey bielsze ale szersze ; po 

/upłynieniu g lat nabieraią obadwa 
kły iednakowe'y długości i wielkości. 
Postępuiąc w  wieku staią się coraz bar- 
dziey czarnymi,  star tymi,  n ie równy,  
mi inakoniec wypadaię.

Co się zaś tycze znaków po rogach; 
/ t e  cięgle przez 4 lata sę gładkie i koń- 

czyste,  w 5 roku dostaie każdy róg 
pierzcienia i daley każdy następny 
rok nowego pierzcienia dostarcza. 
Z tych pierzcieni gdy się ieden znay- 
duie oznacza w ie k  bydlęcia 5 lat ma- 
ięcego gdy 2 sześć lat i tak dałćy. 
T y m  sp> sobetn poznaie się wiek b y ­
dlęcia,  chociaż nie koniecznie dokła­
dnie.
O pielęgnowaniu bydła rogatego w 

szczególności i cc* potrzeba uważać 
przy  rozdawaniu mu paszy , poieniu 
i  doieniu Krów.

>V leeie rogate bydło albo sobie

Szuka pożywienia na pastwiskach al­
bo paszę w stayni dostaie. Ostatnie 
paszenie bydła bardzo wielką ma za­
letę nad  p ie rw sze ,  ponieważ bydło 
na pastwiska wypędzane  nietylko 
gnóy w gospodars twie nieodbicie po­
t rzebny roztrwonią  , ale często zara­
zę z sobę sprowadza ,  o czem trudno 
k toby  powętpiewał.  Lecz gdy z nie­
dostatku karrni na paszę się ma w y ­
pędzić , smaruie mu się w p rz ó d  niin 
p ie rwszy raz na paszę wyydzie ,  uoz- 
drza żywicę ,  i daie s"ię każdey sztu­
ce łyżkę praśnego miodu w świeżym 
liściu zawiniętego z trochę soli.

W a każdę wiosnę i iesień w których 
sierć bydlęta odmieniaię, daie się raz 
co tydzień do lizania następuięce na 
proszek utarte korzonki i ziela : Ko­
rzeń O m a n u ( 7/mi/Za hellinium)t W\r 
s trzownika  ( Imperatoria ostruthium )> 
Loiesci ( Asclepias vinoctexium  a nie 
Gcntiana asclepiadea), ziela Piołunu 
( Artemisia A bsinthium ) Dzięglu (A nge­
lica silv/sstris Pospolicie korzenia tego 
ziela tylko w niektórych Aptekach 
dostanie,  w innych zaś Angelica Sa- 
r iva )i sałwii ( salvia ofjic.inalis).t Ten  
proszek trzeba z ia łowcowemi utar- 
temi iagodami solę i otrębami zmię- 
szać.

Co się tycze k ró w  w' stayni ży­
wiony ch,  zachować należy na^tepuią* 
cy porządek w rozdawaniu  paszy: n a 
wiosnę dotąd zielone'y paszy się nie 
d ue, dopóki ićy nie iest tyle, aby nią 
ciągle paść można. Wa początku gdy 
zielona pasza rzadko gdzie rośnie* 
rzn ie  się ią izporzn ię tem  sianem i po* 
t raw em  mfęsza. Pokrzyw y  są pier­
wszą zieleniną do przymifszania uży*
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Wan§, którębydło nimieszczelepszóy 
Pąszy n je skosztuie nietylko z wiel­
kim apetytem z re ,  lecz nawet te im 
^ c z y sz c z e n ia  krw i służę. Aby nie- 
bezpieczeństwa biegunki uniknąć, do- 
bjd się by dłu mlodey koniczyny nie 
daie, dopóki wprzód nie okw itnie , 
a potem nie inaczey na paszę s łuży , 
tylko z sieczką pomieszana. Ja koni- 
?zynę moiękazałem wszystkę porznęć 
1 zawszem na tern w ygrał, bo tym 
spQ8obem nie tyle się psuie i mniey 
paszy wychodzi. W  lecie bowiem 
Sdy muchy bydło dręczę, aby się im 
°broniło nabrawszy w pysk koniczy­
ny ze żłobu w gnóy wrzuca. Koniczy­
nę przerośnięfę, świeżę i maięcę du- 
ze łodygi, nie należy paść, ale ię usu­
szyć.

Z resztę zachować potrzeba nasię- 
puięce prawidło.

i ) INie daway krowom  zielone'y 
'cdnakowey paszy , ale mięszay zroz- 
niaitemi gatunkami, ponieważ im ię- 
dtiakowa pasza chociażby była inay- 
‘epsza obrzydnie, iest przyczynę że 
Często na naylcpszey paszy mało mle­
ka daię; lecz dawszy im innego ga­
tunku dobrey paszy, zaraz więce'y 

t e y  odmiany dadzę.
2 ) krowom  od których większey 

korzyści żędasz, daway na dzień 5 
l'azy paszę o ustanowionych raz go- 
g in ach , tyleż razy na dzień napoisz 

świeżę wodę , przynaymnie'y w le- 
tle* K aźdęztych  trzeęh porcyy pa- 
37y podziel przynaymniey na 3 zno- 

porcyie, aby nie zbyt pożywię- 
^Ia na ieden raz dostawały, ponie- 
^ bydło przy tey przezorności z 
^ lęksŁy m apetytem żre i przez oddy­

chanie , paszy nie brzydzi a zatem 
mniey teyże psuie *).

3. Daway tak krowom  iako i in .  
nemu rogatemu bydłu do lizania co 
tydzień soli z utartemi iałowcowemi 
iagodami pomięszane'y, co nietylko 
do strawienia się przykłada, ale na­
wet lekarstwem na wszelkie przy­
padki użytecznem iest.

4. INie choway w stayni żadney 
świeźćy paszy przed daniem iey b y ­
dłu, bo wyziewy tegoż, dobry iey 
smak i zapach odbieraię.

5. Każda świeża pasza tak koni­
czyna iako i t raw a , uymuie mleka 
i iest w powszechności bydłu nie- 
zdrowę; strzesz się więc, ile możno­
ści , świeżę trawę paść j w czasie 
ustawicznych deszczów, porzniętę 
mięszay z suchę karmię, albo pokra- 
ianemi ziemniakami.

6. Również niezdrowę paszę iest 
ta ,  która grubo na kupie leży i za- 
grzeie s ię , co koniczynie często się 
przytrafia, roztrzęsiesz więc resztę 
pozostałę po kaźdćm rozdaniu paszy, 
albo cieniey rozrzucisz.

7. Liście kapuściane w lecie nie 
sę zdatne dli bydła ńa paszę, z przy­
czyny iż kupki tak nazwaney rdzy 
gęsienic i owadu w wielkiey ilości 
się na nich znayduię, k tó re ,  liście 
tah bardzo plugawię, że użycie tych 
szkodliwe a często śmiertelne skutki 
sprawuie.

*) Pospolicie wyrzucaią resztę w gnóy  
przy czyszczeniu żłobu: gdyby te reszt­
ki zbierano i na słońcu iuszono , ino- 
źoaby takiey paszy w simie z pożytkiem 
użyć.
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8. Day także by d ła  w sfayni ży ­

wionemu wyżey wspomnionego p r o ­
szku przy odmianie  paszy na w io ­
snę i w  iesieni. Co się zaś tycze zi- 
m ow ey  p a sz y , te pow inny  wszy­
stkie k r o w y ,  co do dobroci,  iedna- 
kowę dostawać, czy one się przez 
lato w stayniach, czy na pastwi­
skach pasły. Pasza ta ma się skła­
dać z asuszoney dobrey koniczyny 
i innego słodkiego siana i p o t ra w u ,  
k t ó r |  z trawistą  ale nie stęchłą sło­
mę na sieczkę porzniy , i tę z pos ie ­
kaną rzepę (ćw ik łę  B rab an d zk ą ) ,  
S po ry iem  Polygonum  , ziemniakami 
i kapuścianeini liściami zmięszay. 
Także dzikie kasztany które się w Je­
sieni zbiera i na podłodze rozpostar­
te ususzy ,  są podług doświadczenia 
Autora wyborną  i mleka dodaiącą 
pas/ę.  Potrzeba ie iednak ,  skoro 
u sch n ę ,  24 godzin przed paszę , m o­
czyć i potem tłuczkiem poprzetrącać, 
aby  się z sieczkę pomięszać mogły-

(j.ospodarze, którzy swe k ro w y  
słomę albo złem sianem i potrawem 
p a sę ,  powinni  się te'm kontentować, 
źe te przechowaię przez zimę, bo ta- 
cy dobrego mleka ani dobrego nawo­
zu nie otrzytnaię. Lepiey iest mniey 
b y d b  przezimować na dobre'y paszy, 
aniżeli wiele na złey i niewystarcza- 
ięcćy , racbuięc na  każdą k r o w ę ,  na 
zimową i,letnią paszę ,  m org  t raw y  
na łące.

G dy  koniczyna i trawa w łodygi 
w yrośn ie ,  pie  potrzeba iey krowom

dawać , ponieważ taka pasza nie da- 
ie żadney mocy  i ies-t niezdrową. Li* 
ście zaś kapuściane i nać rzepna vf 
ten czas za paszę służy, gdy przemar­
znie w p rz ó d ,  iednak ie odwilżyć na­
leży. M archew  i liście selerów są 
bardzo zdrową paszę,  iednak dawa­
ne k ro w o m  niezmięszane z inną pa­
szę zmnieyszaią dostatek mleka- 
Uwaga 2 prawidła  która się do letnie/  
paszy ściąga z tychże samych powo­
dów wynika.

k i ro w y ,  przynaymnie 'y  przez 
pierwsze 4 tygodnie po ocieleniu) 
p trzeba 5 razy na dzień doić ,  bo , 
często doione krowy więce'y mleka 
wydalę.  A zaś długo w wymieniu 
zostaięce mleko swą dobrą własność 
utraca i nowo doiopćy i w mleko 
obfite'y krowie  staie się ciężarem* 
Za każdą razą potrzeba krowę dobrz6 
w y d o ić ,  bo złe wydoienie sprawui6 
wielką szkodę, co powinno się na 
godzinę przed poieniem odbydź ,  to 
wiele się do dobroci mleka przykła­
d a ,  a iednak rzadko gdzie to zacho* 
wuią a przynaymnie'y z rana,  dla te­
go ranne  mleko nie miewa dobrego 
smaku. Bydło do ciepłego napoiu 
nie należy przyzwyćzaiae , świeża 
woda źrzódłaoa iest nayzdrowszą f  
gdyby zaś takiey nie było ,  na tefl 
czas inną wodę trzeba w przód  nieco 
rozwolnić .

{Dalszy ciąg w następuiącym iVrzr.)


